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Z życia Sokolstwa polskiego
we Francji.

W Strassburgu odbył się w czasie Zielonych 
Świąt Zlot francuskich gimnastyków, w którym 
wzięło udział polskie Sokolstwo.' Udział Sokolstwa 
Polskiego w Strassburgu przedstawiał się wspa­
niale.

Nasi sokoli trzymali się dziarsko i występo­
wali w budowaniu -.-piętrowych piramid i w ćwi­
czeniach lancą na boisku przed prezydentem Re­
publiki francuskiej. Podczas defilady przez miasto 
witano „Sokołów" polskich owacyjnie pozdrowie­
niem Vive la Pologne. Podczas defilady przed 
trybunami sokoli oddawali ukłon rzymski prawą 
ręką, wskos w górę, co wywołało entuzjazm u o- 
becnych Francuzów, burzliwe oklaski i owacje pod 
adresem Polski.

Członków przewodnictwa dzielnicy VII obec­
nych 6, przew. Związku z Warszawy 1, druhów 
obecnych razem 95. Z okręgów: I. (P. d. C.), II. 
(Nord), IV. (Alzacja) i VII. (Saóne-et-Loire) i 7 sztan­
darów sokolich.

Na Zlocie w Strassburgu Sokolstwo Polskie 
we Francji spisało się dzielnie dając dowód, że 
imię i powaga Polski musi znaleść na Zachodzie 
należny respekt i poważanie. Obecność nasza na 
Zlocie w Strassburgu oznacza, że straż polska czu­
wa nad „Wisłą i Renem". W. Sławiński.

Żądajcie 
w kawiarniach, restauracjach i na letniskach
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Z ży c ia  S o k o ls tw a  p o ls k ie g o  w e  F ra n c j i.  Delegacja VII dzielnicy Sokolstw a Polskiego w e F anc]i na 
Zlocie F rancuskich  G im nastyków  w S trassburgu. S iedzą : w  środku  konsu l Rzplifej Polskiej p. D ereziński, 
po jego lewej ręce inż. Terech, w iceprezes Związku sokolego z W arszaw y i K asprzak, p rezes VI okr., obok 
niego stoi w  m undurze uroczystym  obecny naczelnik dzielnicy W oźniak. Po prawej ręce p. konsu la  siedzą 

prezes dzielnicy VII Fr. Grzona i Wiktor S ław iński, sekretarz dzielnicy.

Z życ ia  S o k o ls tw a  p o lsk ie g o  w e  F ran c ji. 1) Delegacja 11 okręgu (Nord) VII dzielnicy S okolstw a polskiego w e Francji na Z locii iranc. Związku Gimn. w  S trassbu rgu .
2) Drużyna ćw icząca gniazda M onligny-en-Ostrevent (No d) z nacz . Okr. II. Fr. M usielakiem  w środku  na schodach  zam ku, gdzie podczas w ojny św iaiowe] przebyw ał

niem iecki sztab  generalny.

Zjazii lielńiłsliilp Z5-ciu latach.
Dnia 28 czerwca zjechali się w III. gimn. im. 

Sobieskiego byli uczniowie tegoż, którzy przed 
25 laty złożyli maturę i poszli w świat, by zająć 
wybitne stanowiska w społeczeństwie. Dość wy­
mienić, że z klasy tej wyszedł obecny Minister 
Spraw zagranicznych Skrzyński, który jednak na 
zjazd przybyć nie mógł z powodu wyjazdu do 
Ameryki, a tylko nadesłał serdeczne życzenia, po­
dobnie generał Zagórski i pianista Friedmann. 
Z profesorów wziął udział dyr. Winkowski, dyr. 
Dziurzyński i wizytator dr. Opuszyński, który w tym 
celu umyślnie przybył z Poznania.

Podniosła uroczystość rozpoczęła się nabożeń 
stwem odprawionem w kaplicy Zakładu przez ks. 
Kostyrę. Następnie w dawnej sali szkolriej gospo­
darz klasy tradycyjnie odczytał katalog i po fo- 
tografji udano się na groby zmarłych profesorów 
i kolegów. Wspólny objad w Grand Hotelu, za­
kończył tę przemiłą uroczystość.
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PRZEGLĄD WYDAWNICTW.
„iSKRY", zesz. 29/10, podw ójny, w yszedł już z druku 

i zaw iera: Rom anlyk i pozytyw ista Z.  Michlera, Pokój 
w ody W andy Prażm ew skiej, M oraw skie jask in ie  j. Czar­
neckiego, ciąg dalszy  w ierszow anej opow ieści Krwawy 
Komlur A. Slodora, Roald A m undsen i jego w ypraw y 
podbiegunow e, ciąg dalszy pow ieści Polow anie na wilki
E. Słońskiego, Złote iskierki, dalszy  ciąg T. C. B ridges’a 
Napowietrzni żeglarze, Co trzeba w iedzieć o C hoizow ie 
M. Zn., jak posługiw ać się m apą W. M., Z życia harcer 
skieg, Ciekawe i nieciekaw e, N iepróżnujące próżnow anie 
i stale rubryki redakcyjne. C ałość zdobią liczne ryicny 
i lotogralje.Z jazd  k o leże ń sk i p o  25. la ta c h . W Krakowie odbył się onegdaj zjazd koleżeński byłych uczniów  gim ­

n a z ju m  Sobieskiego, zajm ujących obecnie w  społeczeństw ie w ysokie stanow iska.


